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TESTAMENT IDEOWY
ELIGIUSZA NIEWIADOMSKIEGO

Zamordowanie Prezydenta Nam  
towieza było czynem jednostki. Tyl 
ku sam morderca został pochwyco­
ny, postawiony przed sądem i skaza 
ny na śmierć. Nie oznacza to jednak 
oczywiście, ażeby czyn Niewiadom- 
skiegozrodził się wyłącznie z jego wo 
li, ani że zamiar powstał tamoi&mie 
w jego mózgu. Agitacja prasy i bojó

POŃCZOCHY  
wełniane -1.90 
!ródło Pcńczoch
Kraków, PJac Dominikański 1.

wek endeekicn Dyła tym, co wymy­
kało się wąskim ramom kodeksu, o- 
kreślającym zakres bezpośreaniego 

współdziałania z mordercą, a równo­
cześnie obiektywnie była tym, co za 
miar i czyn Niewiadomskiego zrodzi 
łw.

Postawiony przed sądem 30 gru­
dnia 1922 roku Eligiusz Niewiadom 
ski nie ukrywa bynajmniej, iż dzia 
łał |ako przedstawiciel pewnego o- 
kreśionego kierunku politycznego, 
pewnej zupełnie określonej i nazwać 
się dającej ideologii. Akt tego mordu 
nie polegał na tym tylko, że niejaki 
Niewiadomski zabił Prezydenta Na­
rutowicza. Istotą tego czynu było 

bowiem to, że Niewiadomski lufę 
swej mord* * czej broni skierował w  
stronę Cjawy Państwa dlatego, iż 
tzłjwiek, do którego strzelał, był w j  
razieielem światopoglądu obcego mn 
i nienawistnego. Można posiedzieć.

strać aiac do Narutowicza Nlcwia 
uumski pragnął zabić nie tylko jego 
ale także i demokrację polską.

_ Zeznając przed sądem morderca, 
nie ogranicza się, a raczej pumija zu 
pełnie okoliczności samego faktu, 
ak przeprowadza anrlizę ideowo - 
polityczną pierwszych czterech lat

Porcelana
karlsbadzka światowej marki 
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niepoaiegłego bytu Polski w słowach 
ziejących nienawiścią głodząc tak:

„Rząd ludowy ustąpił, ale zanim 
nstąpil, złożył jeszcze kukułcze jajo 
pod postacią ustawy pierwszego Sej 
mn, która npewniła krajowi trwałą 
anarchię. Chwilę, kiedy naród polski 
potrzebował czasu do skupienia, ko 
mendy krótkiej i słuchanej brzwzglę 
Jnie. tę ch«ilę  NaczcIniL Państwa li­
znął za odpowiednią, żeby rzucić na 
ród w odmęt polityki i rozpętać nie­
nawiść i walkę partyjną. Zdecydował 
że ma być Sejm demokratyczny o 
pięciu przymiotnikach głosowania. 
Zamiast jednej głowy miało ieh rzą 
dzić czterysta. Najzawilsze sprawy 
państwowe oddane były w ręce for­
nali i pastuchów bydła*.

Usta, które te wyznanie wiary gło 
siły na sali warszawskiego Sądu O- 
kręgowego, zamilkły na zawsze pra­
wie piętnaście lat temu. A jednuk 
gdy teraz czytamy, gdy je wydoby- 
wamy z pożółkłych roczników gazet 
owego czasu, tętnią nam one i brzmią 
dziwnie świeżo i dziwnie współcześ­
nie. Przypomina jąc sobie bowiem te 
sluwa, którymi Niewiadomski uzasad 
nie pragnął największą zbrodnię, ja 
kiej obywatel państwa dokonać mo­
że, raz jeszcze dojść musimy do prze 
konania, iż czyn jego nie był odru­
chem szalonej jednostki, ale wyra­
zem pewnej określonej, choć zbiod 
czej idei. Tej idei dawał wyraz Nie 
wiaaomski zurówm. w swym wyzna­
niu wiary z ławy oskarżonych, jak i 
dwa tygodnie prztd tym, gdy prze­
mawiał nie słowami, ale ołowiem 
swego rewolweru.

Tak więc się stara. że Niewiadom 
ski został stracony, ale idea. którą 
reprezentował i w imię której dział tł 
i której dał najdoskonalszy wyraz i 
w pałacu „Zachęty* i w pałacn spra­
wiedliwości pozost iła żywa. Bo ileż 
to dzisiaj ust, ile chętnych i gorli­
wych piór spieszy z uzasadnieniem 
tego, co głosił Niewiadomski, że pań 
stwo nie powinno opierać swego by­
tu na woli wszystkich obywateli, że 
komenda i posłuszeństwo we wszyst 
kich dziedzinach życia mają być u j 
wyższą cnotą i podwaliną istnienia 
Rzeczypospolitej, że wreszcie lud pra 
cująey to pogardliwie nazwani przez 
Niewiadomskiego fornale 1 pastuchy, 
którzy powinni być zaprawieni do 
znoszenia y szystkich ciężarów i 
wszystkich obowiązków bez posiada 
nia jakichkolwiek praw. Któż z dzi­
siejszych heroldów reakcji nie pow 
tarza w najrozmaitszych odm Liniach

owych oskarżeń Niewiadomskiego*, 
który mówił, iż „wszystkiemu winien 
socjabzm, któremu żydostwo zaszcze 
piło jad moralny i memoc tworezą". 
Nawet ataki mordercy na prasę demo 
kratyczną brzmią jak by dziś zaczer­
pnięte z łamów jakiegoś organa re 
akcji.

Jak widać, testament Niewiadom 
skiego został przejęty l—zez spadko 
biereow i bez żadnych prawie zmian 
ogłaszany codzień publicznie z naj­
rozmaitszych trybun w Rzeczypospo 
litej. Kiedy jednak te słowa Niewia­
domskiego brzmią tak żywo i świeżo 
woKoł nas, należy ściśle i konkretnie

wykazać ien żywy związek, z mor 
dercą pierwszego Prezydenta. Przy  
pomnieć bowiem trzeba, iż ten, któ 
ry przed aądem gromił dezorganiza­
cję i anarchię, którą nieść miała rze 
Komo krajowi lewica, szedł do swo­
ich celów przez lozpętaiue najwięk­
szej anarchii w postaci mLnieeit 
przy pomocy mordersiws najwyższe 
go dostojnika państwa.

Spodziewani i niespodziewani 
spadkobiercy zgłaszają się po spa 
dek .Jeowy po Eligiuszu Niewiadom 
SKtm. i

Kto chce 1 pragnie niech tą sche­
dę bierze dla siebie, tylko pod jed 
nym warunkiem: jest to spadek, któ 
ry brać można tylko z dobru izfej 

stwein inwentarza.
Kto się bogacić pragnie Niewiadom  

skiego ideami, ten wziąć musi także 
na swoją odpowie dzialność i zforod 
nie, którą te idee zrodziły.

  Zbigniew Mitzner.

Dwukrotn? kara śmierci
Poznań (teł.) Wczoraj odbyła się 

przed Sądem Okręgowym w  Pozna- 
r .u rozprawa przeciwko młodocia­

nemu zbrodniarzowi, Florianowi F i­
glarzowi, mordercy swej matki i jej 
przyjaciółki Oerte:owej.

Morderca po dokonaniu morder-

dostwa zrabował 15 tys. zł. i  zbiegł 
Warszawy.

Sąd po przeprowadzeniu rozpra­
w y  skazał Figlarza dwukrotnie na ka 
rę śmierci, na 3 lata więzienia za kra 
dzież i pozbawienie praw na zawsze.

Zadłużenia banków Polskich
Według danych Głównego Urzędu 

Statystycznego stan zadłużenia pol­
skich instytucyj kredytowych zagra­
nicą spadł w bieżącym kwartale ^  
porównaniu z dniem 30 czerwca br. 
o 36,5 milj. zł. Odnośnie do stanu z 
dnia 31 marca br. o 61 milionów zł.

Ogólne zadłużenie zagraniczne kra 
jowych instytucji kredytu krótko­

terminowego wynosi obecnie około 
160 milionów zł. wobec sumy 198.913 
tys. zł. na dzień 30. VI. 223,467 tys. 
zł, na dzień 31 marca br.

M ó w i ą  że...
1 ...W zwązku z ustanowieniem me 
dalu za długoletnią służbę — w sfe­
rach elity sanacjjnej powstał pro­
jekt nadania osobom szczególnie za­
służonym dożywotnich tytułów, któ- 
reby obrazowały ich chlubne czy 
n> Tytułv te miałyby być zaczer

mo
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Żądajcie bezpłatnych eenalków,

pnięie z łaciny dla podkreślenia 
carstwowości, jakiej symŁ oiem była 
dawna Roma.

I tak:
Pułk. Koc otrzymałby tytuł: ozonis 

simus.
Gen. Galica —  sectorissimus.
Gen. Górecki —  gadatissimus.
Juliusz Kaden Bandrowski —  pc 

sadissimus.
B Piasecki —  tupetissimus.
B. premier Jedrzejowicz —  emenis 

simus.
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Ślepy prowadzi kulawego
OZN ma dwa główne organy pub- 

ticystyczne: jeden oficjalny tj. „Ga­
zeta Polska11 i -  jakby to powiedzieć 
ocnotniczy t j ' „Kurier Poranny'1. 
W „G. P .“ p. Miedźiński i świeżo 
pozyskany b. endek p. Stahl w y­
silają się w pocie czoła, aby wykazać 
że bez konsolidacji Polska jest zgu 
bioną, konsolidację zaś może robić 
i robi tylko OZN. W  Kurierze11 ex 
endecy Piostrzyńsk' i Hrabyk mozolą 
się nad wykazaniem czarno na bia-. 
łym- że tylko OZN może Polskę do­
prowadzić do szczęśliwości ziemskiej 
i niebiańskiej, stąd prosta konkluzja: 
Idźmy za OZN, mimo że nas tj. „Ku ­
rier Poranny'1 trakluje per nogam.

.Stałość i wierność przekonań to 
piękn„ rzecz, ale o ile. te przekona 
nia nie są nabyte z dnia na dzień, 
nie są wynikiem prostego rachunku. 
Kto poczciwy i prostoduszny uwierzy 
że można być dziś endekiem to bo­
jowym, jutro sanalorem a za tydzień 
„konsolidatorem1' — wszystko w w y­
nik przekonań duchowy-ch i myślo 
wych? Nie, po doświadczeniach osta­
tniego dziesięciolecia takich naiwnia- 
czków u nas niema. 1 tacy nawró 
Kłoni1' ludzie mają odwagę pouczać 
.społeczeństw o - - na szczęście w bar­
dzo znikomej ilości —  o wartości sta 
tych przekonań i o budowaniu potęgi 
państwa na tej granitowej podstawią 
Widocznii ci wesołkowie uważają 
społeczeństwo za idjo-tów, którym 
każdy pr/eiarhowany baran nr./i 
przewodzi*'-.

Inaczej przedstawia się historia z 
Gazetą Polską11. O. ci panowie mają 

mocne przekonania —  jak do kon­
iunktury. Za czasów świetności sana 
cji \»vli heroldami tego, pożal Gę 
Boże. kierunku i- wypisali morze 
atramentu na udowodnienie, że Pol- 
sce i Polakom nietylko niczego do 
szczęścia nie brak, ale że są przed 
miotem zazdrości innych narodów.
1 wtedy byli nawet poniekąd demo­
kratami ponieważ Józef Piłsudski nie 
był totalistą i przy całej swej wład­
czej naturze nic zrywał z przeszło­
ścią. Sanacja się skończyła., na ho­
ryzoncie pojawiła się nowa gwiazda 
w tej chwili „Gazeta Polska1 przyszła 
do przekonania, że p. Sławek ani się 
nie umył do płk, Koca i z zapałem 
choć narazie bez wzajemności poszła 
służyć nowemu panu.

A jak służy? Ano, do polityki co 
dziennej dorabia ideologię ze wzglę 
du na to. że ta z 21. lutego br. mocno

Z  dl n i  ta

Surogat zamiast 
sadów przysiągł.

Narazie odegrał się pierwszy akl 
tragedji, jaką jest zniesienie sądów 
przysięgły'ch w Małopolsce. Senacka 
komisja prawnicza zmieniła .-.we ze­
szłoroczne zdanie i uchwaliła przy 
stąpić do uchwały sejmowej, znoszą­
cej sądy przysięgłych. Jak aię zacho­
wa plenum Senatu? Przypuszczamy, 
że senatorowie z Małopolski sprzeci­
wią się tej uchwale

A jednak duch obywatelsŁ i nie za­
ginął jeszcze całkowicie. Senacka ko 
misja prawnicza równocześnie uchwa 
liła rezolucję wzywającą rząd do 
wniesienia projektu ustaw'y o uczest 
nictwie „czynnika obyw ate l11 w wy 
miarze sprawiedliwości karnej.

Minister Grałx>\vski przyrzekł taki 
projekt wnieść. Gzy to będzie cos w 
rodzaju ławników, nic można dzis 
przewidzieć, W  każdymi razie nie l>ę 
dżie to dzisiejszy sąd przysięgłych, 
mimo że grubo zredukowano jego 
weidykty (zasystowanie także w y i ir  
*ów  uwalniających). Będzie to w naj 
lepszym razie jakiś surogat, który nie 
zastąp i demokratycznej instytucji.

kuleje. Ajuz dorabia? Łapie, wyrywa 
gdz.ieś podsłuchane czy powierzcho­
wnie przeczytane zasady socjalistycz­
ne i „udowadnia11 jak na dłoni, że 
powinno być inaczej. W  tej ekwili- 
brystyce demokracja gdzieś po dro- 
dze zagubiła się; jej miejsce zajmuje 
narazie jeszcze wstydliwie totalizm, 
dla słuchu polskiego przezwany „de­
mokracją kierowaną11. —  wiadomo, 
przez kogo.

I jeszcze raz postawimy pytanie: 
czy ci iuazie rzeczywiście wyobrażają 
sobie, że przemawiają w imieniu 
społeczeństwa i że społeczeństwo na 
ślepo wierzy- w to. co na cierpliwym

papierze jest wydrukowane? Można o 
społeczeństwie mieć różne zdania, 
jedno jest pewnem: w ciągu choć tak 
krótkiego czasu własnej państwowo- 
ś, i nauczyło się odróżnić plewy od 
ziarna, poznało się dobrze na pięk 
nyclt słówkach a mniej pięknych 
czynach Nie może, niestety, całkiem 
uwolnić się od paska, na którem ,je 
przez łyle iat prowadzono, ale ma 
przeświadczenie. że koniec paska 
trzymają w rękach i ud/i1-, którzy 
sami są albo udają ślepych, a mają 
odwagę przewodzić gromadzie kula 
wycJi. To  ostalnie jest tylko pozorem 
Gi rzekomo -f-ularni ■ ptttTzebujjfey

przewoar.ika, mogą . pewnego dnia 
wyprostować nogi i posłuży się
mmi.... L
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H is to r ia  k rą/ ,v .  Ha „ H a n g
•W roku 1898 wybuchła na wyspie 

Kuba rewolucja przeciw panowaniu 
hiszpańskiemu Stany Zjednoczone 
jako najlćiższy sąsiad i silnie zainte­
resowane w  losach w-yspy, wysłały do 
portu Huvanna krążownik ,Maine“ 
dla —  jak to się nazywa w języku 
dyplomatycznym - ochrony obywa
lali amery-kańskich. Pewnego dnia 
„Maine1' wyleciał w* powietrze, przy 
czym zginęło kilkuset marynarzy 
amerykańskich.

Śledztw-o nie wykazało, kto spo­
wodował katastrofę: czy Hiszpanie
chcieli zemścić się na swym wrogu, 
czy powstańcy cl .cieli spowodować 
Stany do wystąpienia. Stało się jak 
powstańcy sobie w cichości życzyli: 
Stany Zjednoczone wypowiedziały 
Hiszpanii wojnę, klóra zakończyła 
się zupełnym jej pogromem i utratą 
ostatnich kolonii: Kuby. Portonco
’  Filiom

Histori.i powtai-/.,! się W wujnie 
spowodowanej przez Japonię z Chi­
nami, amerykańska k„nonierka „Pa- 
nayil mogłaby odegrać rolę „Maine11 
gdyby czasy były tesame. co przed 
blisko 40 laty. Wtedy świat nie miał 
jeszcze za sobą strasznych doświad­
czeń wojny światowej i nie starał s;ę 
unikać wojny jako ostatecznej racji 
państwowej. Dziś może się zdarzyć 
że Japończycy niszczą statek amery

ka/.ski, giną ludzie, a poszkodowany 
zadowala się wątpliwej wartości „sa­
tysfakcją : przeprosinami mniej lub
więcej uroczystymi. "

Taka cierpliwość, którą wolkc ugre 
sywnego postępowania Japonii slosu 
je nietylko Ameryka, jest bardzo po­
żądaną z punktu widzenia pacyfisty­
czni go, ale czy jest ona skutecznym 
środkiem do osiągnięcia ostateczne­
go celu: utrzymania pokoju? Parnię 
tamy przecież lipiec 1914, kiedy 
Anglia dokazywała cudów cierpliwo­
ści i ustępstw-, aby nie dopuścić do 
wojny bezskut«*czni*\ Wojim wy­
buchła, w której Anglia wzięła gorli­
wy i górujący udział —  widocznie 
jej racja stanu tego wymagała.

Trzeba tez uwzględnić, że Amery ka 
ma swoje, a \ngba znów inne powo­
dy skłaniające ji do wsu/.ymania się 
' ostatnim słowem. Ameryk . jesl 
zw.ązaną swą neutralnością pozatem 
ma dość”  kłopotów ■ wewnętrznych 
Anglia zaś żywiołowo nie lubi wojny: 
przyjmuje nawet upokorzenia, aby 
do niej nie dopuścił. Gzy to jednak 
będzie możliwe na dłuższą metę, gdy 
prowokacje japońskie będą się po­
wtarzać, a z pewnością będą.

Na kruchych podstawach utrzymu­
je sic obecnie pokój światowy. W y 
starczy lekki podmuch np. szowini­
zmu. abv te podstawy runęły. \ są

O r .  JL. JL. Z a m e n h o f
w  rocznicę etroerzm iutóucij ;ę#«|Aa

„ F * | i e r a f f i # o “

Kraków 15 grudnia.

Dxicń 15-go grudnia jest rocznicą 
urodzin genialnego twórcy języka 
wszechświatowego „Esperanto11, 
dra L. L. Zamenhofa.

Zamenhof był tym który dał ludz 
kości zasobnej w materialne środk 
komunikacji duchowy telegraf,
wspólne słow-a dla stosunków mię­
dzynarodowych. drugi, pomocniczy 

języrk obok mowy rodzinnej

Rocznicę urodzin tego w wielki ln 
kułturalnyin ruchu ludzkości zasłu­
żonego męża obchodzą esperantyści 
we wszystkich krajach w bardzo u- 
roczysty' sposób, starając się nadto o 
spopularyzowanie idei „Esperanta11 

oraz Historii życia jego tworcv
Dr. Zamenhof (1859— 1917) pOcfio- 

dził z. Białegostoku i tam rozpoczął 
nauki poczym przeniósł się do W ar­
szawy, gdzie ukończył gimnazjum, 
Następnie studiował na Uniwersyte­
cie warszawskim i moskiewskim me- 
dyrcynę i w roku 1884 r. uzyskał d-\ 
plom lekarski.

Już jako uczeń gimnazjum przejął 
się Zamenhof głęboko ideą ^tworze 
nia języka, któryby ułatwił zbliżenie 
i zbratanie Gę wszystkich narodów.

Po wielu latach studiów i żmud­
nej pracy ogłosił w  r 1887 broszurę, 
zawierającą podstawy nowego, sztu 
cznego jeżyka, zwanego „Esperanto"

na świecie sity, które pilnie dmuchają 
aby to podstawy zachwiały się.

I .

który przezwyciężywszy obojętność 
ludzką coraz bardziej rozwijał się 
i zyskał olbrzymie rzesze zwolenni­
ków-,- a twórcy swemu wielką chwa­
łę. Dziś język ten rozpowszechnia 
się na całym świecie i staje się poleź 
nym czynnikiem kulturalnym łącz­
nikiem duchowym ludzkości, pomo­
stem miedzy W schodem a Zacho 
dem

Język „Esperanto11 nauczany' jesl 
w szkołach powszechnych i średnich, 
handlowych i przemysłowych wielu 
państw- istnieją też zagranicą na 
w-ielu w-yższvch uczelniach katedry 
i lektoraty- tego języrka.

Nic małą zasługą w szerzeniu zna­
jomości tego" praktycznego już środ­
ka porozumiewawczego między- na 
rodami posiadają rozsiane po mia­
stach a nawet wioskach całej kuli 
ziemskiej Towarzystwa esperanckie. 
Także i w Polsce istnieje wiele takich 
Towarzystw, a jednym z bardzo z.a 
służonych jest Towarzystwo „Espe­
ranto 1 w Krakowie, którego preze 
sem jest ceniony prof. dr. Odo Buj­
wid

Krakowscy esperantyści uczczą 
rocznicę urodzin dra Zamenhofa uro 
czystym wieczorem, który od-bedzie 
się w- czwartek dnia 16-go brn. w- lo­
kalu własnym w Muzeum Przemy 
słowym. H. S.

B^c, a  Bit o  trias nwjć
(Ze wspomnień starego .sympatyka)

ijrły dalekie wie lkie  w y d a ­
rzenia, które wstrząsnęły św ia ­
tem,' były  samol ne wszystkich  

rozmyślaniu, były wskazan ia  
polityczne w  powodz i  arty ku- 
łów,  i by ły  płomienne odezwy.

Ale  nie urodziło się z nich mę  
s iwo  —  to, które kocha życie i 
Sp raw ę  życia, a nakazu je  u m ­
rzeć bez żalu i bez wahan ia .

N ie  byfó i niema w  duszach  
pogodnej ,  mężnej  gotowości.

Pó jdziemy —  jutro —  tam,  
żeby zdobyć te n o w ą  cnotę.  
Pó jdz iemy tłumem na wie lka  
próbę  Spo j rzym y w  oczy w r o ­
gow i  i śmierci. Dotkniemy się 
dusz naszych i u jrzymy,  co m a ­
my w  sercach.

l łędą tacy, którzy zginą, b ę ­
dą tacy. eo pierzchną w  pop ło ­
chu —  będą i tacy, którzy w y j ­
dą z lamtąd z n ow ą  duszą i tej 
już nigdy nie utracą. ‘

Jutro —  tam —  na G rzy ­
bow sk im  urodzą się . wyrosną  
7  bezimiennego tłumu -  ponad  
tłum nowi ludzie.

T a m  zjaw nt się imiona, które  
zasłyną kiedyś g łośnymi czyna ­
mi. t ezęi przyszłość ow e  imio  
na, nadane na świętym, k r w « -  
w ym  chrzcie.

N ie  ma  już u mnie wa l izy  z 
bronią.  Poszła  ta p ie rwsza  broń  
w  prawie ręce, w  pracowite  rę ­
ce robotnicze.

Teraz ,  o tej godzinie,  o sw a ja  
ją  się dusze jutrzejszych żołnie­
rzy z myślą o walce, a n iep ra w ­
na ich ręka o sw a ja  się z bro -  
n.ą.

A ja zabiorę ze sobą  wszyst­
ko, co m am  w-łasnego, i pójdzie  
piy razem. Stanę sobie w  tłumie 
obok  Heleny, pójdę tam, gdzie  
ona. Będzie to b lisko od m ie j ­
sca, gdzie prze jdzie po tłumie  
śmierć.  W e z m e  za rękę Tadzia .  
Będziemy wszyscy razem. Je­
den nam los.

I mówię  szczerze, jak  się m ó ­
w i  w szczęściu, a nie w  złej g o ­
dzinie: dobrze  się star.ie, jeżeli 
zginiemy, dobrze  się stanie, j e ­
żeli w y jdz iem y  cało.

A lb o w iem  policzy Rewo luc ja  
naszą śmierć i zażąda kiedyś ra  
( hunku z życia  

A nasze przykazan ie  —  być  
a lbo  nie być, a j zawsze  słu­
żyć.
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DEMOKRACJA DOMÓWIONA
Nie ma eo .się dŁiwiĆ.j me. i.swiado 

mieni chłopi i działacze liniowi ..to 
snją się z wielki) ostrożnością i re­
zerwą do wszelkich popzynim kon­
solidujących się dziś grup denmkra 
tycznych społeczeństwa, zwh.szcza, 

gdy idzie o .demokrację inteligenc­
ką. W ostatnim numerze . Młodej 
My.di Ludowej" Stanisław Miłkowski 
podkreśla raz jeszcze»*{w artykule p.

t. „Konsolidacje i porozumienia"), 
że demokracja nuis. być domówiona 
do końca.

Nie dość j « t  wysuwać postulat no 
wej ordynacji wyborczej, trzeba zdo 
cydowanie stanąć na stanowisku de 
mokracji poza polityczną, społecz­
no - gospodarczej i kulturalnej, wo 
góle demokracji wszechstronnej, in­
tegralnej, bez niedomówień.

To nawoływanie —  również i kry­
jące się poza nim zastrzeżenia i o" 
bawy —  nie są bynajmniej zbędne, 
nieuzasadnione. Faszyzm, totalizm 
ma własność tak odpychającą, w 
płaszczyźnie politycznej równie jak 
moralnej i kulturalnej i społecznej, 
że nie ma co się dziwić szerokiemu 
i coraz szerszemu dążeniu społecze 
ńslwa. odgrodzenia się od faszyzmu 
walki o demokrację polityczną.

Trzeba też trzeźwo robić len rachu 
nek. W dzisiejszej sytuacji między­
narodowej i wewnętrznej trzeba rzecz 
oczywista, scalk wszystkie siły de- 
mokiułyczne, wszystkich przeciwni­
ków totalizmu i faszyzmu. Ale Irze 
ba też zdawać sobie trzeźwo sprawę, 
ze dsiś w szeregach demokracji mo­
gą znaleźć się szerokie koła i grupy 
nie mające nic. wspólnego z demok 
racją wszechstronną, z demokracją 
społeczną i gospodarczą. Nie znaczy 
to bynajmniej, że me powinni znaj 
dow ac się w tych szeregach, owszem 
wyraźnie to mówimy, że powinni—  
ale mogą sie okazać sojusznikami 

na krótką metę, sojusznikami, na 
których robotnik i chłop> w dalszvm 
etapie swych zmagań o prawo do pra 
cy i życia —  nic znajdzie oparcia.

S P i  MESZ PO f OS
do

E B R A C i S/lfftK
Kraków. Rynek GL 6. jj|

W dzisiejszej odpowiedzialnej 
c.hwiLj najlepsza jest szczerość. Trze 
ba leż. wiedzieć i patrzeć ostro. O- 
\Oi. — w walce o demokrację, prze­
ciw ehellom narodowościbw vni. 

przeciw rasizmowi, bandyckim me­
todom dp stanąć mocą —  i po win 
ni by stanąć w szeregu w .zyscy Ży­
dzi. Podnoszę to dla przykładu. Ale 
czy żydzi są czymś jednorodnym? 
Oczy wir te głupstwo. Żyd kapitalis­
ta. finansista, bankowiec, przemys 
łowiec ild. jc.st zainteresowany w 
walce o demokrację polityczną, bro 
tiiąsą praw i wolności wszystkich o- 
bywateli państwa. —  odrzuci się je­
dnak bezzwłocznie Od walki t. demo 
nrację społeczną, gospodarczą, co f­
nie się i odstąpi wczorajszy sojusz­
nik robotników', chłopów. Oczywiś- 
c e idzie nie tylko o Żydów. Wieje o 
sób staje dziś podobnie jak Żydzi ka 
pitaliści, w szeregach wysuwających 
postulaty demokratyczne. Nie zapo­
minajmy, ze różne pisma mieszczan 
skie. zresztą wręcz konserwatywne i 
reakcyjne, wysuwały już ostatnio po­
stulat zmiany ordynacji | wyborczej 
rozwiązania Sejmu i Senatu itp. Pa 
miętajmy, że wśród pism wielkiego 
przemysłu są i takie, które występu 
ją przeciw totalizmowi, wypowiada 
ją sie za demokracją. To wszystko 
są sojusznicy, w najlepszym wypad 
ku na najkrótszą metę. Przedstawi­
ciele linansjcry, przemysłu, agrarju 
sze obawiają się totalizmu w przeko 
naniu, że może stw orzyć, dla swoich 
potrzeb, ograniczenia i skrępowania 
dla .lich dokuczliwe. Poza tym titmo 
slcra ciągłego napięcia, szerzącego 
się „klimatu" wojny nie sprzyja roz 
wojowi przemysłu i handlu, prócz 
przemysłu amunicji, prócz -rodowis 
ka hochsztaplerów przemysłow:yeh,.■
żerujących na wojnie. Tak więc ko 
la i grupy, przeciwne lub wrogie i- 
doom prżebudow-y społecznej i gos­
podarczej, w etapie walki o demok­
rację polityczną zapełnić mogą szere 
gi demokracji. Nie ostoją ,ię w tych 
szregach, zwrócą zapewne sweje si 
ły przeciw walczącym w tym nastę 
pnym etapie,

( hłopi i robotnicy zainteresowani 
są oczywiście na równi z innymi kia 
sarni i jeszcze hardziej w powrocie 
do demokracji politycznej. Państwo 
totalistyczne, faszyzm ogranicza, krę

W Wirze świai?
Zatłukł kolebę Kijem.

W e wsi T rzep ice , 

pow . piotrkow-sniego, 

15-lelni W acław  M azu­

rek w czasie k łótn i z ko 

legą za tłuk ł na śm ierć tu 

letn iego Adam a K u ligo  

w sk iego . P o lic ja  aresz­

tow ała m łodocianego za ­

bójcę.

Dwoje dzieci zginęło w 

gruzach walącego sie 

mieszkania

W e wsi Czajewszczyz- 

na pow . suwalskiego, w y  

darzy ła  sie straszliwa ka 

lastrofa.

W  m ieszkaniu gospoda 

rza Józe fa  K rys ik iew icza  

nagle zaw a liła  się ściana 

z g liny i z cegieł, łącząca 

m ieszkanie z sienią.

Znajdu jące  sie p od ów ­

czas w  m ieszkaniu dw ie  

córeczk i k rystkow sk ie- 

go 3-letnia H elena i 13- 

m iesieezna Stanisława zo 

stały zasypane i znalaz 

ły śm ierć pod gruzami.

Ii uje gnębi • w pierwszym rzędzie ruch 
robotniczy, każdy ruch ludowy, wy z 
woieńczy. redukuje zdobycze socjal 
np (‘ '-lubią tub tępi organizacje za­
wodowe. Ale rkmokracj.. polityczna 
jesf to lylko szczebel, tylko pierw­
szy elap w walce ludu o prawo do 
pracy i do życia.

&U czasów demokracji politycznej 
czy w Polsce czy w Niemczech* Fran 
rji, gdzie bądź, —  masy ludowe nie 
miały pracy poddostatklem. bezro­
bocie gnębiło je, kwestia ziemi dla 
chłopów nie była rozwiązana. Raczej 
proletariat fabryczny, w okresie de­
mokracji. miał przynajmniej teore­
tycznie rozbudowane ush.wodaws- 
two. ubezpieczenia, w stosunku do 
chłopów i w tym okresie nie zro­
biono nic istotnego. T o  też każdy o- 
łń aktywnie rozumiejący człowiek mu 
si przyznać ze chłopi mają łym wię

k ze prawo do wielkiej ^„uinośei. 
Nie powino to jednak wstrzymywać 
ani osłabiać dzieła konsolidacji de­
mok ralycznej. Ryło by to bowiem tyl 
ko na rękę wrogom, lej konsolidac
V

Ale lyrn hardziej słuszne jesl wy­
sunąć żądanie w stosunku do inteli- 
gencj. demokratycznej, inteligencji 
pracującej, z reguły nie posiadają­
cej żeby domawiała do końca: że nie 
wystarcza platforma demokracji po 
litycznej, że się będzie walczyć nie 
ustępliwie o demokrację wszech.s 
tronną, demokrację społeczną, gospo 
darczą. i .kulturalną.

Takie wyraźne sformułowanie 
sprawy tworzy właściwą podstawę 
do pełnego porozumienia i pełnej kon 
solidacji najszerszych warstw narodu 

Halina Keahelska

ROZSAifZAJACA MINA
w „Stronnictwie Pracy“

W  Polsce Zachodniej czytamy.
„Zarzucono nam w „Po lon ii"  sto­

sowanie metod „saperskich" wob&c 
skleconego „Stronnictwa Pracy".

Próbujemy rzekomo rozbijać 
„Stronnictwo Pracy" od wewnątrz 
przez kaptowanie i popieranie jedno­
stek ambitnych i robienie im rekla­
my.

Rozgoryczenie i zdenerwowanie 
polonijnej „góry1- można zrozumieć. 
Diabli biorą tych panów, gdy znaj­
dują w „Polsce Zachodniej" zdemas­
kowanie objawów i faktów, ktć>re ra 
dziby ukryć.

By jednak te lakty znać na to me 
potrzeba metod „saperskich", nie po 
trzeba kaptowania i popierania ,.ain 
bitnych" pp Gacków. Nie potrzeba 
zakładać miny „saperskiej", ani w 
„Polonii", ani w „Stronnictwie Pra­
cy".

Mina taka istnieje tam wprawdzie, 
ale jest samorodna i nie przyniesiona 
z zewnątrz.

'  Miną tą, to metody pp Korfantych 
stosowane wobec pracowników W y ­
dawnictwa i wobec swoich własnych 
zwolennik ów par ty jn ych.

Metody te ^ą tak jaskrawo sprze­
czne z hasłami „chrześcijańskimi" i

głodemokratycznymi" , furyzejsko 
szonymi na łamach „Polonii"" i w y­
krzykiwanymi na zebraniach cha 
deck ich. że wreszcie przebrała się 
miarka tej dwulicowości.

Stąd nagiomadzone fermenty, stąd 
coraz to wdększa hczba buntujących 
Sie w Stronnictwie Pracy i stąd łat­
wość* nasza zdobywania informacyj 
które uzyskujemy bez kaptowania i 
popierania kogokolwiek.

Miną rozsadzającą od wewnątrz 
„Stronnictwo Pracy" to przede 
wszystkim p. Wojciech Korfanty i 
jego latarośle, naśladujące ojcowskie 
wzory postępowania wobec ludzi.

Taka latarośl siedzi właśnie w wy 
dawniclwie „Po lon ii"  j bardzo gorh 
wie pracuje w tym kierunku, by skut 
k.i „chrześcijańskiego" i „demokra­
tycznego" postępowania stawały się 
coraz to głośniejsze.

Zamiast więc winy niepowodzeń i 
kpmpronulacyj szukać w sanacyj­
nych metodach „saperskich ‘ lepiej 

pozbyć się samorodnych min korfan 
ciarskicti, ho przy ich istnieniu na­
wet dziesięciu bogobojnych genera­
łów Hallerów nie potrafi sprawić, 
by „Stronnictwo Pracy" mogło się 
rozwijać".
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natomiast zachował się zupełnie spokojnie, był opa­
nowany, nie okazał lęku i konsternacji. Widocznie 
opowiadanie ojca silniej na niego podziałało, ani­
żeli ukazanie się gońców starosty.

ody starszy strażnik oznajmił w imieniu starosty, 
że ma ich odstawić do Opoczna, Wiaduch nie od­
powiedział an» jednym słowem, nie bronił się i zre­
zygnowany dal się wraz z synem odstawić do mia­
steczka.

Przez całą drogę milczał dalej, nie dając żad­
nej odpowiedzi, na pytania sług starościńskich, ró­
wnież przy badaniu przez samego starostę —  mil­
czał z uporem wadząc to —  obecny przy przesłu­
chaniu —  sędzia, poleci! zastosowanie środków ra 
dykalniejszych celem wydobycia z Wiaducha zez 
nań...

Słysząc to, Goworek. zwrócił się z prośbą do sta­
rosty:

—  Nit męczcie go... Ani on, ani też Natan, ani też 
córka jego Esterka nie ponoszą winy w mordzie 
dziecka znalezionego w studni Natana.. Rany zostały 
zadane dziecku gdy już było martwe.ł

— Skąa wiesz o tern?... —  pytają starosta i sę­
dzia

Doworek powtórzył wszystko co inu ojciec opo 
wiadał w chacie Macieja.

W takim stanie rzeczy nie można było sądzić 
Wiaducha o zabójstwo, został z polecenia naszego 
osadzony w więzieniu za rozszerzanie fałszywych 
pogłosek, oszczerstwo rzucane na Natana i jego ro­
dzinę oraz za zbeszczeszczenie zwłok.
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Starosta i sędzia jeszcze próbowali wybielić przed 
nam.' Wiaducha jęli go usprawiedliwiać... Może 
wstydzili się, by jeden z najzamożniejszych ludzi ich 
okręgu został oskarżony o tak ciężką zbrodnię.

—  Prawdopodobnie - tłumaczyli nieśmiało —  
nic tu niema na rzeczy, Wiaduch jeno przejął się 
głęboko wiadomością o honorach żydówki na zam­
ku królewskim , gdy jego syn Goworek został na 
rozkaz króla zesłany w dalekie strony od sw7ego 
miejsca rodzinnego... To widocznie na niego tak 
druzgocąco podziałało...

Obrona ta jednak nie przekonała nas i zgodnie 
z poleceniem kro!ewskim, by sprawę podrzucenia 
zwłok zamordowanego dziecka gruntownie i spra­
wiedliwie zbadać i wyśledzić właściwych winowaj 
ców, domagaliśmy się stanowczo, by starosta uczy­
nił wszystko, co tylko w- jego mocy celem ujęcia 
zbiegłego tak niespodzianie Wiaducha. Naszym obo­
wiązkiem i zadaniem było przecie byśmy mogli jak 
najszybciej sprawę załatwić i powrócić z relacją do 
Waszej Królewskiej Mosei z najlepszymi wynikami 
naszej misji.

Nie widząc innego wyjścia, chociaż niechętnie, 
starosta rozesłał uzbrojonych gońców po caFj oko 
licy i po niedługim czasie Wiaduch został ujęty.

Kryjówką jego była chata Macieja, dob-ze masko­
wana przez gąszcz puszczy przedbóreckiej, tam też 
spotkał się stary Wiaduch z swym synem Goworkiem

—- Gokorka, mimo Twego nakazu, Króiu, mimo 
wysiedlenia karnego w odległe od Opoczna strony, 
ciągnęło do rodzinnych stron, tęsknił za Esterką i

\
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Zniesienie ochrony lokatorów
w  k o m i s j i  p r a w  w

Warszawa — Komisja prawnicza 
Sejmu uchwaliła przedłużyć obniżkę 
komornego dla lokali drobnych kup­
ców i rzemieś^ików do 31 marca 
1939. tj. o 3 miesiące dłużej, niż prze

widywał projekt rządowy.
W  dyskusji nad artykułem dru­

gim w sprawie uchwalenia ochrony 
lokatorów mówcy wskazywali rta 
ciężką sytuację właścicieli realności.

Jakie pisma zaleca czytać
W y d z i a ł  M ł o d z i e ż y  ZZZ.

Warszawa. —  Wydział Młodzieży 
Robotniczego Instytutu Oświaty i 
Kultury im. Żeromskiego (ZZZ) za­
leca następujące pisma dla świetlic 
młodzieżowych (poza własnymi or 
ganami):

.Robotnik4, „Dziennik Ludowy '4, 
„Kurier Powszechny14, „Krakowski 
Kurier Wieczorny44, „Czarno na Bia­
łym44, .W ic i44; „Zielony Sztandisr 4, 
„Młoda Myśl Ludowai“  i „św iatło44-.

Poseł Morawski rw-aża, że należy 
uchylić ochronę lokatorów wobec 
tych, których dochśw? wynosi 3.00C 
zł. rocznie oraz w stosunku do v.ięk 
szych mieszkań, lokali przemysłor 
wych i handlowych.

Poseł Olszowski uznaje a ig u m e r  
tację referenta i podnosi, że należy 
znieść ochronę lokatorów dla wnęk- 
szych mieszkań, począwszy od czte* 
rech pokoi, ale należy utrzymać <w

ch.nmę mniejszych mieszkań.

I*oseł Hołyński przedstawia cięż­
ką sytuację właścicieli domów- i o- 
świadcza, że nic nie wie o uchyleniu 
tych ulg i złoży jutro wr tej sprawie 
dokładne oświadczenie.

Obrady- trwały do późnego wieczo 
ra Głosowania nad ustawą o znie­
sieniu ochrony lokatorów- jeszcze nie 
zakończona©.

ZJAZDY NAUCZYCIELSKIE
Warszawa (tel.) W  związku z 

przewidzianym Walnym Zjazdem 
Związku Nauczyeielstw-a Polskiego

Wynikówzwybr rów jeszcze dema
a już zapowiada się represje

Moskwa. —  Według pierwotnych 
zapowiedzi, wyniki wy-horów w So­
wietach miały być ogłoszone w dniu 
13 bm. wieczorem. Publikacja wyni 
ków mogła mieć miejsce z powodu 
doskonale zorganizowanej służby- in 
formacyjnej..

Tymczasem ukazał się tylko lako­
niczny komunikat Centralnej Komi­
sji Wyborczej z zastrzeżeniami, po­
dając ogólne cy fry  w procesach, do 
tyczące frekwencji w yhorczej Tymr 
czasem- nadchodzą wiadomości, iż, 
mimo ścisłej Kontroli', a nawet termo--

JAK JEDZĄ ROBOTNICY
ic? Zagłębiu Danreckint

Moskwa. —  „lndustria44 w- Nr. .72 
zamieszcza opis jadłodajni szybu w-ę 
glowego imienia W oroszylowa w Za 
głębiu Donieckim „ V '  budynku oto­
czonym błotem nie do przebycia, mic 
ści się jadłodajnia I kat., tj. taka. 
która obsługuje stachanowców i 
starszych robotników. Stale nieoświe 
tlony korytarz prowadzi do trzech 
brudnych pokoi, w których znajdują 
się długie stoły, pokryte również war 
stwą brudu

W  jednym z nich około Uidy z na 
pojami spirytusowymi gromadzi się 
tłum pijanych osobników- o podej 
rżanym wyglądzie. Wszystkie poko­
je obsługuje jedna kelnerka i robot­
nicy zmuszeni są czekać na podanie

a

obiadu 30 do 40 mimik W  braki* sza 
tni górnicy siedzą w  paltach i emp- 
kacb Miedzy- stołami kr^cą się, że  
liżąc bezdomne dzieci. Jedzenie jest 
poniżej wszelkiej; krytyki. Grubą 
książkę zażaleń zapisano całą skar­
gami o zepsutym jedzeniu41

ru, korzystało z jedynej fermy prote 
stu. a mianowicie oddawano kartki 
wyborcze puste*,względnie z pnsekre- 
ślonym jednym- nazwiskiem kandy­
data. ifak słychać, w sdosunka dm 
miejscowości, gdzie miały w w ięk ­
szej ilości tego-rodzaju wypadfcL, zo ­
stać mają zastosowanie repreasje

pod koniec stycznia 1938 r „  na tere 
nie całej Polski odoywają się już lo­
kalne Zjązdy w  sprawie zajęcia sta 
nowiska: przez delegatów na W a l­
nym Zjeździć w  związku z wy o tira 
mi nowych władz centralnych Ko­
respondenci nasi donoszą, żć do 
władz w ogniskach prowincjonal­
nych przeważnie wybierani są-pono 
wnie starzy przywódcy.

OBJEKT FABRYCZN Y (Odlewnia że 

laza) z piecem .JsOJ-l LAK-* tanio do 

w-ydzierźaw-ienia. —  Wiadomość: 

Kraków, teL 14&-B4

Młodzież i legioniści
Wilno. - -  (tel.). Wileńska Rada Le­

gionowo - Peowiacka postanowiła 
zwołać w najbliższym czasie ogólne 
zebranie Legionistów i Peowiaków, 
na które to zebranie mieliby przyliye' 
przc-dstaWiciele, różnych kierunków

99& n t S o * ’ r a s  s z u  t ł o  esrkcfii
Stryj. (Tel.) W  'Stryju, gdzie m i e ­

ści się sie dziba Zarządu Głów neg» > i 
sekretni .at „Zjednoczonych ar-
nycli Partyj44, organizacji polsko* u
kraińskiej, która powstała z koficem  
listopada hr., toczą się od 9 grudnia

narady wybitnych działaczy „Unda44 
a w- dniu 13 bm przybyli dafsi dzia­
łacze z posłem Mudnym na czele Na­
rady te mają na celu omówienie aa 
cji przeciwstawiającej się „Zjedno­
czeniu Agrarnych Partyj44.

ideowych młodzieży
Zebranie to ma mieć za ceł współ 

ne omówienie Stosunki Onozu Nie­
podległościowego do zagadnień a 
młodzieży w Polsce.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
podobną uchwałę powzięła juz w l i ­
stopadzie Rada Legionowa -Peowiac 
ka we Lwowie.

SPRAW A SĄDÓW  PRZYSIĘGŁYCH 
W  SENACIE ■

Warszawa, (tel.) Marszałek Senatu 
Prystor wyznaczył! plenarne posie 
dzenie Senatu na piątek 17 bm, godz
11 rano. M. in. sprawami przewidzia 
ne są obrady nad reformą Sądów 
Przysięgłych.
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chciał koniecznie choćbs przez moment spojrzeć na 
tą, która tak sihiie owładnęła jego sercem.

Jak zdołaliśmy z słów- Wiaducha stwierdzić, 
Goworek ukryty wr lasach, ostrożnie kierował się ku 
rodzinnym stronom, pewniej nocy napotkał na szo­
sie, prowadzącej do Opoczna furę i od w-oźnicy do 
wiedział się, że Esterka zbiegła i jest poszukiwana 
jako oskarżona o dokonanie zbrodni- na dziecku 
chrześcijańskim.

Słysząc tak potworną wieść, postanowił otwarcie 
wrócić do Opoczna, by na własną rękę wszcząć po 
szukiw-ama za dziewczyną. Spodziewał się bowiem, 
że teraz gdv Esterka znajduje się w tak ciężkim po­
łożeniu, pod tak poważnym oskarżeniem, chętnie 
będzie chciała korzystać z jego pomocy, zbliży- się 
do niego, zmieni stosunek wrogi na więcej przyjazny 
a może... może i bedzie uległą...

Był przekonany-, że Esterka ukrywa się w gęstw i 
nie puszczy, to też w tj m kierunku ruszył by- rozpo 
cząć poszukiwania. Kilka dn. błąkał sie wśród gę­
stwin leśnych, szukając tą, za którą nie przestało 
tęsknić serce.

Znękany i znużony, głodny i spragniony upadł tuż 
przed chatą starego- leśnego Macieja i zasnął...

Przebudziwszy sie po długim męczącym śnie, prze­
tarł zdziwione oczy... Obok niego stał jego ojciec, 
(Wiaauch

—  Skąd się tu wziąłeś?... pyta ojciec. ,

—  A ty ojcze .. czego ty- tu szukasz?..

.Wiaduch opowiedaał synowi o wszystkiem co

ru wyciął «■
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zaszło w Opocznie po jego deportacji, jak to cUcąc 
pomścić syna wygrzebał na cmentarzu, co dopiero 
pochowane dziecko, i jak pokaleczywszy całe ciałko 
nożem, polecił swemu parobkowi by- w-rzucił je do 
studni tuż obok chaty Natana.

I
Opowiadał dalej synowi, jakto Natana wtrącono 

do lochu więziennego i że wszystko już było jak naj­
lepiej przygotowane... i na dobrej drodze... Gdy 
wtem... niepodzianie przybyli do Opoczna gońcy kró 
'ew-scy z misją wypślędzenia i wyjaśnienia całej spra­
wy..*. Popsuli wszystko, a w- dodatku grozi mu teraz 
sąd, ciężką kara napewno ich nie minie, jeśli wszy 
stko się w-ykryje,

—  Esterka, twoja nieszczęsna, grzeszna miłość, 
mój synu, —  mówił dalej —  dostąpiła wielkich za­
szczytów i obsypywana jest łaskami królewskimi, 
jest na zamku krakowskim... Niewątpliwie przyby­
cie gońców- królewskich dla przeprowadzania śledz­
twa w tej sprawie —  jej jest robotą... Teraz ta ko­
misja pracuje szybko i jak zauważyłem podejrzywa 
mnie silnie o udział w  całej tej dla ciebie tylko 
wszczętej awanturze. Widząc, że nie ujdę karv. 
wykorzystałem ich chwilowe zajęcie Natanem i zbie 
głem z Opoczną by się gdzieś chwilowo ukryć.'

Kró1 z niesłabnącym zainteresowaniem słuchał 
sprawozdania, nie przerywajc ani na moment dłu 
giej relacji.

Udy straż starosty wkroczyła do chaty Macieja —  
mowł dalej —  sprawozdawca —  Wiaduch na ich wi 
doK zbladł -ak wybielone na słońcu zgrzebne płó­
tno, konwulsyjnie zadrżał na całym ciele Gow >rek

Poderżnął, nożem gardło 

narzeczonej

W  Chłop iatyn ie, w  pow  
sokolsk im  dokonano

znrodn i: 23-łetni W asy l

V\ asiuta podrżną ł nożem  

- kuchennym  gardło  narze 

c zonej M arii Jacyszyn. —  

C iężko ranną odw iez iono  

do szpitala w  Sokalu. —  

Pow odem  bestia lsk iego

czynu była zemsta W a- 

siuty. pon iew aż narzeczu 

na groz iła  mu don iesie 

niem  o zgładzen iu  p rze ­

zeń • n ieślubnego dziecka. 

W as iu tę  aresztow ano.

Wyratował ojca z topieli

Podczas ściągania- do 

portu z im ow ego  w T o ru ­

niu przystan i n iem iec­

k ie j klunu w ioś la rsk iego  

zerw ała  się bariera, a o- 

parc i o n ią Leon  Fab iań- 
ski i G arncarek d ozo rcę  

portow i w pad li do W is ły  

Na ratunek posp ieszył 

syn Fab iańsk iego  oraz 
ieden z. szyp rów  k tórzy  

w yd ob y li z ton i n iep rzy ­

tom nych ju ż dozorców . 

D otychczas u ratow ał on 

ju ż ogółem  24 osoby z 

topiełi.
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W PIĘTNASTA RCUl NlCĘ TRAGICZNEGO ZGONU
Pierwszego Prezydenta R. P. Gabriela Narutowicza

Dzisiaj w godzinach przedpołud- 
nowych odbyło się w Krakowie w ko 
ściele NMP. na Rynku Głównym uro 
czyste nanożeństwo żałobne celebro

Grudzień

W A2NE NUMERA 
TELEFONICZNE  
straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 98.
Poczt, biuro zlec. I'-S-#* 
Centr. mlędiym. 37. 
lniormator telel. 1 -od 
Biuro napr. teleł. 150-6# 
Inioru-uior koL 12I-C8 
Centr. gauuwni 1K-KS 
Centr. ekektr. i60-70 
Centr. wodociąg. 121-W  
Pogotowie rat. 11111

K AL^N D a RZ RZYM.-KATOLICK1

Czwartek: Adelajdy 
Piątek: Łazarza.

T ^ a i r - B t i n o

Z  TFATRU M. IM. J. SŁOWACKI SCO
Z pow odu nagłego wypadku M. W ęg rzy  

na —  nadw yrężen ie  ścięgna —  w m iejsce 

zapow ied zianego  „W ese la  F ig a ra " dana b ę­

dzie  d z is ia j w  czaw ra iek  po cenach najnoż 

szych, po raz ostatni in teresu jąca sztuka M. 
M orozow icz - Szczepkow sk ie j „W a lą cy  się 

dom “ . W , sztuce opracow an ej scenicznie 
p rzez reż. W . N ow a k ow sk iego  w ystępują : 

K . F ab is ia s  rola główna, T . Burnatow icz, 

W  M acherski, M. Bednarska, H B ilska, W  

M ed zia łk ow ska  T . Suchecka, S. Tursk i i 

A. Fuzakow ski.

Pluń przedstawień:
C zw artek : „W a lą cy  się dom
Piątek  w iecz. przedstaw ien ia  nie będzie.

REPERTUAR KIN:
A D R IA : „B ru ta l i B rzdąc"

A P O L L O : „S tatek  n iew o ln ik ó w " 
A T L A N T IC : „L e g ia  za tra ceń ców " i „D o 

różka  Nr. 13".
B A G A T E L A : „B a rk a ro la " rew ia  „B ądź 

wesół cod zień ".
DOM Ż O Ł N IE R Z A : ..P rzygody człow ieka

bez nazw iska ".
P R O M IE Ń : „K s ią żą tk o ".

M U ZE U M : „30 kara tów  szczęścia"

S T E L L A  „R . 107 w zyw a  pom ocy ' i M ści­

w y je źd z ie c ".
S Z T U K A : „ L o t  skazańców ".
U C IE C H A : „N ieu sp raw ied liw ion a  godzin a ' 

W A N D A : „K ró lo w a  W ik to r ia " . 
F O T O P L A S T lK O N  (ul. Szczepańska 5) 

„W y s p y  Sunda"

Rud Bo
Piątek, 17 grudnia

U .15 A u dycja  d la szkół 1140 O. Respig- 

hi „P in ie  rzym sk ie " 13.45 M uzyka 14.50 

M uzyka 15 15 Nud album em  znaczków  pocz 

to w ych ' au dycja  d la  d ziec i starszych w  o- 

pracow an iu  K azim ierza  P lucińsk iego 10 

R ozm ow a z chorym i 17 Jaw orow scy snycerze 

w yg łos i M ichalina G rekow icz 17.15 H iszpa­

ńskie pieśni h istoryczne ze zb .orów  Sergiu 

sza K on tera  w- w yk. W an d y  H endrich  sopr. 

zespotu „P r o  a r te " L eop o ld  H oreck i akom p 

i Sergiusz K on tera  (objaśn ien ia ) 18.15 Kon  

cert ro zryw k o w y  18.40 Skrzynka ogo ln a  w  

opracow an iu  Stanisława B ron iew sk iego  19 

K om ed ie  A leksandra F re d r j W ie c zó r  H I: 

„D a m y  i H u za ry " rad io fon  W ik to ra  Bu 
dzyńsk iego, wstęp Eugeniusza Kucharskie 

go, p ro f U. J. K. 20 K oncert europejsk i z 

•Felsingforsu. W yk o n a w cy : ork iestra  sym f. 

pod dyr. M. T o iv o  H aapanena i O iva  b a ry ­

ton 21.15 „M ąż pod d rzw ia m i" operetka w  

1-dnym akcie Jakuba O ffen b a ch a  w  adap ­
ta c ji i w  rad io fon . W ik to ra  Budzyńskiego, 

op racow an ie  m uzyczne Jakuba Munda. 22.20 

R ec ita l fo r tep ian ow y  Paw-ła K ow alew a . 23 

M uzyka taneczna.

wąne przez ks. infułata Kalinowskie
>•

- W  uroczystości żałobnej wzięli u* 
dział ze stiony władz państwowych 
wojewoda dr. Tymiński, bawiąc* 
służbowo w Warszawie prezydenta m. 
Krakowa dr. Kaplickiego zastępował 
wic.-prez. Klimecki. Władze wojsk, 

reprezentow. ptR. Witożeniec i płk. 
Madejski. Eoza tym udziai w naooź. 
wzięły oprócz licznej publicz­
ności różne organizacje i stov,arzy 
szenia społeczne.

Niezależnie od oficja'nych uroczy 
stości PPS. zorganizowała przepro­
wadziła o godz. 11 przedpoł. pięcio­
minutową ciszę —  na znaK upamtet 
nienia owej tragicznej chwili dziejo­
wej z przed 15 taty, kiedy to ręka zbi 
ra endeckiego położyło kres życiu 

Pierwszego Obywatela R^eczypospo 
litej.

Milcząca ta manifestacja wywarła 
silne wrażenie.

Uroczystość po wy iszą rozpoczęły 
1 zakońezyły syreny wszystkich ła-

bryk krakowskich, które w tym okre 
sie wstrzymały się od pracy

JA W N A  R O ZPR A W A  O K O N F I 
SKATĘ  KSIĄŻKI ZEGADŁOW ICZA

Zgodnie z naszymi wiadomościami 
na sobotę 8 stycznia 1938 wyznaczo­
na została rozprawa w sprawie kon­
fiskaty nowo wydanej książki znako 
mitego pisarza Emila Zegadłowicza 
pt. „Motory".

Skargę Zegadłowicza popierać bę­
dzie b. poseł adw. dr Putek.

Powtórny proces apelacyjny
a d w .  dr. Fenstorbtuuu

Poraź piąty juz tym razem przed 
Sądem Apelacyjnym oparła się spra­
wa o wygłoszone przez adwokata 
krakowskiego dra FenstertJaua prze

NA FRONCIE STRA JKO W I At
Onegdaj podpisaną została umo­

wa zbiorowa robotników „W ie l ic ­
kich Zakładów Przemysłu Spisytuso 
wego i Chemicznego". Przed przyślą 
pieniem do pertraktacyj robotnicy 
otrzymali wszelkie zaległe płace jak 
i należności urlopowe.

Nowa umowa zbiorowa zagwaran 
towała robotnikom natychmiastowe 
przystąpienie do pracy, zatrudnienie 
wszystkich pracujących w  poprzed­
niej kampanii, oraz szereg nowych 
zdobyczy.

Umowę podpisał Związek Zaw. 
Rob. Przem. Chemicznego ZZZ.

W  fabrvce papieru „Postęp" w 
Wieliczce wybuchł bezstrajkowy na 
razie zatarg z powodu zwolnienia de 
legatki Związku. Na skutek inter 
wencji sekretarza okręgowego Zwią­
zek otrzymał zapewi. enie przyjęcia 
zwolnionej z powrotem

Interweniował Zw. Z-aw. Rob. 
Przem. Chemicznego ZZZ.

mówienie na zebraniu puDhcznym w 
Chrzanowie.

Sąd Apelacyjny rozpatrywać ma 
odwołanie adwokata Fensterbaua od 
wyroku Sądu I-szej instancji, któ­

rym wymierzona została mu kara 3 
lat więzienia.

Dra Fensterblaua bronią adwoka­
ci: dr. Schreiber, dr. Aleksandrowicz 
i dr. Bross.

bhrenprels
r » r z e m y s f O ( 4 / i e c

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 16 gru- 
nnia 1937 r., przeżywszy lat 64.

jg łzeb  odbędzie się na cmentarzu żydowskim przy 
ul. M iodowej w niedzielę dnia 19-go grudnia 1937 r. 

o godz. 12.30 w poł.

Zona, córki, zięciowie i wnnki. 

Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych.

Zabójca przei i sądem w Krakowie
Przed trybunałem Sądu Okręgowe 

go stanął Jan Rejdycti, robotnik z 
Tarnowie, powiatu chrzanowskiego, 
oskarżony- o dokonanie zabójstwa 
na osobie Franciszka Bartosika.

W  dniu 26 grudnia ub. roku do­
szło do śmiertelnego spotkania po­

między Rejdychem a Bartosikiem. 
Pomiędzy oboma istniała od dawna 
nienawiść. Pod wpływem agresywne 
go zachowania się Bartosika, Roj- 
dych strze*ił do niego z pojedynki 
myśliwskiej, zabijając go na miejscu 
Prokurator skwalilikował czvn oskar

żonego, jako zabójstwo dokonane 
pod wpływem silnego wzruszenia

Rcjdychowi grozi kara 
do lat lO ciu.

więzienia

ODCZYT PROF. ST LESZCZYCKIEGO  
OLEANDRACH

Staraniem  Sekcji odczy tow e j Zw iązku  L e  

g ion istów  Polsk ich  p rzy  w spółpracy p rof. 

Un iw ersytetu  Jag ie llońsk iego  odbędzie  się 

dnia 17 bm. o godz. 19 yy sali odczy tow e j 

w O leandrach (parter) odczy t pt. „P rze z  

góry, w od y  i lasy P o lsk i w yg łoszon y  przez 

dr. Leszczyck iego  Stanisława. —  W stęp  

d la cz łon k ów  i zaproszonych  gości bezpłat 

ny.

„PAAYEŁ EHRLICH —  DZIEJE MYŚLI 
NAUKOWEJ".

Jest to trzecia część cyklu odczytowego 
dyr, Filipa Eiscnberga pt.: „Chemia a bak­
teriologia".

Odczyt powyższy odbedwe się w Związku 
Chemików, ul. Szewska 4, w piątek, dnia 
17 bnu, punktualnie o godz. 19.30. —  Wstęp 
wolny, gośeie mile widziani.

UROCZYSTY POP4 NEK
W  n ied zie lę  dnia 19 bm. Unia Polsk ich  

Z w ią zk ów  O brończyń  O jczyzn y  K o lo  K ra ­

ków , u rządza U roczysty Poranek  ku czci 

P ierw szego  P rezyden ta  R zeczypospo lite j śp. 

G abrie la Naru tow icza. Poranek  ten odbę 

d zie  się w  sali zebrań V, O leandrach. —  Po  

czątek o godz. 10 rano.

POLACY W  AMERYCE PÓŁNOCNEJ
T ow . Pom ocy P o lon ii Zagran icznej O- 

kręg K rakow sk i urządza dziś w  sali K oper 

n ika (U n iw ersytet Jagieł.) odczy t W ac ław a  

G ąsiorow skiego pt. „P o la c y  w  Am eryce P ó t 

n ocn e j". — Począ tek  o godz. 19-tej. - -  
W stęp  20 groszy.

TEATR DLA DZIECI 
W ESOŁA GROMADKA

Teatr d la d zieci W eso ła  G rom adka w  Sa­

li Saskiej pow ta rza  po raz ostatni bardzo 

w esołą ba jk ę pt. „P rzy g o d a  K ik i"  w  n iedzie  

lę 19 bm. o 4-tej popołudniu .

Broni adwokat dr. Jan Woźniaków 
ski.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
Zebran ie dyskusyjne u rządza we czw a r­

tek dnia 16 grudn ia 1937 roku o godzin ie  

19-tej (7 w iecz.) w  sali M uzeum P rzem ys ło ­

w ego  w  K rak ow ie  ul. Smoleńsk 9, Zw iązek  

In ic ja ty w y  Gospodarczo Społecznej dziel 

n ica  „Ś ródm ieście", na k tórym  b. poseł 

redaktor dr. Ludw ik  Rubel w yg łos i referat 

pt. „P ro b lem y  p olsk ie j p o lityk i zagran icz­

n e j" . P o  re feracie  nastąpi dyskusja. Z ebra ­

n ie pow yższe  odbędzie  się dla czlon ków  

zyyiązkn In ic ja tyw y  Gospodarczo - S po łecz­
nej i gości, —  W stęp  wolny.

DANCING NA CELE K O LO N U  
JORDANOWSKIEJ

W  niedzielę 19 bm. o godz. 22 w sa 
li Z w. Kombatantów, Rynek Główny 
12, II. p. Dancing. —  Czysty dochód 
przeznaczony na Tow. kol. dla dzieci 
Jordanów. —  W iele niespodzianek. 
Doborowy zespół muzyczny —  Bu­
fet w własnym zarządzie.
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WIADOMO Ci Z KRAJU
Dopiero cc oddłużOly Wy dział Pow. w Dębicy

jif2if stfępci/e cfo pojfowfieęyo za ifłci ź^nidi
ijcp iero co ukończona została ak‘ 

cja oddłużenia miast powiatów. —  
Zdawało się, że na p rzysz ło ść  włoda­
rze samorządowi będą trochę
wstrzemięźliwsi i' nie tak prędko^ 
przystąpią do ponownego zadłużenia 
się. Jeżeli W ydzia ł Powiatowy w Dę 
bicy ma świecić przykładem, to do­
znajemy srogiego rozczarowania.

Niedawno .temu dowiedzieliśmy 
się z komunikatu ogłoszonego w 
prasie, że Wydział Powiatowy w Dę­
bicy ma zamiar przystąpić do budo­
wy powiatowej (!) rzeźni z chłodnią 
w Dębicy. Zainteresowaliśmy się tą 
wiadomością, bo po raz pierwszy sły 
szeliśmy o tym, ażeby powiatowy 
związek samorządowy budował rze­
źnię, a wyniki naszego zainteresowa 
nia są wręcz rewelacyjne.

W ydzia ł Powiatowy w Dębicy, mie 
rząc siły zamiarami, przystępuje do 
projektowanej budowy z kasą pustą 
i nie uwzględnia wr ogóle okoliczno­
ści, że koszta'projektowanej budo­
wy obliczone śą na sumę równającą 
się w przybliżeniu jego całoroczne­
mu budżetowi.'

Poszła też, widać, w las nauka z 
budowy przez kilku laty rzeźn w 
Dębicy, przejętej później przez Pań­
stwowe Zakłady Mięsne, na której 
Wydział Powiatowy jako udziało-. 
wiec stracił znaczne sumy, a która, 
mimo że trudm się także eksportem 
jaj, przynosi stale wielkie deficyty.

Na odbytym ostatnio posiedzeniu 
Rady Powiatowej w Dębicy przedsta 
wiony i forsowany przez p. Starostę 
jako przewTodniczący Wydziału, pro­
jekt budowy rzezni powiatowej nie 
w j  wołał zgoła entuzjazmu u człon­
ków Rady Powiatowej, ale na ‘22 <r 
becnych został 12 głosami... uchwa­
lony.

Głosy na wybór komis” do prze 
prowadzenia uprzednio szczegóło­
wych badań co do rentowności pro­
jektowanego przedsiębiorstwa. w
której sami projektodawcy snać nie 
bardzo wierzą, co do środka potrzeb 
nych na tę budowę funduszów itd.. 
nie znalazły —  oczywista —  wyma­
ganego poparcia ,.

Ciekawą jest też owa ..nonszalan-

LABORAT. CHEM. KOSMET.

„ I i  O S B i t E *
(dawn. H. Pessl Wiedeń)

poleca PT. Inst. Kosmet.
Wykwintne preparaty:

Lotiony ^
Kremy

Maseczki
Depilatory

Pudry

ŻĄDAĆ bEZPŁ. WZOROM  
LABORAT „DOSIRE” 

KRAKÓW, J. LEA 5 tel 159 23.

DO CZYTELNIKÓW,
Prosimy naszych czytelń.ków, a 

bj wybaczyli nam nieregularność w 
kazywaniu się naszego pistna w os 
tatniin okresie.

Zapowiedziany numer hiszpański 
jest już w' opracowaniu i ukaże się 
w najbliższych lygodmach. przeto 
prosimy o zgłaszanie znmov. i* ii do 
administracji piso**.

Wierzymy, że wszyscy czytelnicy 
sympatycy ,i przyjaciele naszego 

pisma, rozumieją dobrze z jakim 
trudnościami borykać się musi 
„Czarno na białem". Dlatego też 
zwracamy się do wszystkich z ape 
lem, by kupowali, abonowali i pro­
pagowali nasze wydawnictwo.

REDAKCJA 
CZARNO NA BIAŁEM

cja” /. jaką W ydzia ł Powiatowy pod 
chodzi do realizacji swego projektu.

Już przed odbytym posiedzeniem Ra 
dy Powiatowej „wytargował” grunt 
pod budowę w ilości pięciu morgów 
po cenie sześć tysięcy złotych za je 
diią morgę. Cena za grunt rozplotła 
trochę języki potulnym zresztą zaw 
sze członkom Rady Powiatowej, ale 
do konkretnej uchwały także pod

tyi.i względem nie doszło...
W  innych niż obecnych warunkach 

pojawiły by się napewno przeciw po 
wziętej uchwale liczne protesty ze 
strony mieszkańców powiatu, na 
których barki usiłuje się nałożyć ha 
last w postaci świeżego obciążenia 
bez jakichkolwiek w idok ów  na ko­
rzyść.

Slysztć by sic niezawodnie itakze

dała salwM protestów- ze strony tycli 
gmin miejskich w powiecie, które 
czerpią dochody z opłat za używanie 
ich rzeźni, albowiem Wydział Powia 
towy zamierza na przyszłość cały u- 
bój skoncentrować w projektów anej 
rzeźni powiatowa’ j w Dębicy. A.le 
w obecnych warunkach tego nieste 
ly, spodziewać się nie można. Jesi 
cicho sza.

Możeby Władze Nadzorcze <zajęły 
się poruszoną sprawą i zeclKnały u- 
krócić „przedsiębiorczości”  W ydzia ­
łu Powiatow-ego w Dębicy.

Swój.

Współpraca samorządu przem. handlowego
ze ś z k o l f n a c t c u u e m  z«i^o<fou ̂ u<

Współpraca życia gospodarczego 
z władzami oświatowwrui, zapoeząt 
kowana w okresie twTorzenia pod 
staw- reformę szkolnictwa zawodo­
wego - rozwija się pomyślnie.

Ostalmo na wniosek Izby Przemy 
słowo H and low e j w  Warszawie ku 
ratoriuTii okręgu szkolnego warsza

wskifcfl* udzieliło przedstawicielom 
Izby prawa wizytacji szkół zawodo 
■wych na terenie jej okręgu. 1 

Wizytacje, które ograniczać się 
będą do biernego udziału w zaję 
ciach szkolnych ułatwią niewątpli­

wie sferom gospodarczy m zgłasza­
nie wobec władz oświatowych wnio

sków i .spostrzeżeń praktycznych, 
c o do sposobu prowadzenia zajęć 
szkolnych. —  Mieć Ho może 
poważne znaczenie dla zgodnej z 
warunkami i polrzebam. życia gos­
podarczego reformy szkoln.etwa za­
wodowego.

Btr*sfM9§tą§ i  n o w e
instągśucąj j  lr«*«iłyłoift.ycli I oszrzędnoścIowycA

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, kredyty krótkoter­
minowe instytucji kredytowych i o 
szczędnościow-ych na koniec trzecie­
go kwartału r b. przedstawiały się 
następująco: ogółem udzielono kre­
dytów na sumę 2.668,7 miln. zł., wo

bec 2.117,2 miln. zł. w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

Pierwsze miejsce do wysokości 
udzielonych kredytów- zajmują banki 
pryw-iitne i większe domy bankowe z 
kwotą 679.9 miln. zł. następnie Bank 
Polski 650,3 miln. zł. oraz komunalne

kasy oszczędności 436.8 miln zł 
Dalsze miejsca zajmują między inny 
fili: Bank Gospodarstwa Krajowego
283,6 miln. z ł , Państwowy Bank Rol­
ny 250,9 miln. zł. i sjiółdzielnie kre­
dytowe z kw-otą 190 milionów zł. 

 ogo-------

Coś niecoś o Janie Kiepurze
Niedawno p. Janusz Minkiewicz 

wystąpitw-, „Wiadomościach Literac­
kich” bardzo ostro przeciw Kiepurze 
za to, że Un w- Paryżu zlekceważył 
koncert ku czci znakomitego muzy­
ka śp. Szymanow-skiego. Tenor w y ­
raził się pono, że „z tym Szymanows 
kim to przesada” .

Później znów Don Lusibaus z Kre 
cliowic w liście do tychże „W iadomo 
ści” komunikuje, że „metody mis­

trza Kiepury budzą niesmak zagra 
n'icą.“ . I

Na potwierdzenie tego uutor listu 
przytacza recenzję jednego z najpo­
ważniejszych krytyków wiedeńskich 
po występie Jana Kiepury w operze 
wiedeństkiej w roli Rudolfa z „Cyga­
nerii” .

Wedle tej recenzji —  piszą Don Lu 
sihaus — Rudolf, po wspaniałym od 
śpiewaniu ani „pada przed Mim: na 
kolana i czeka na oklaski, które przy 
chodzą też na zawołanie. Rudolf w sta 
je, podchodzi —  w-ypadając z roli —  
do rampy, daje znak dyrygentów i i po 
wtarza arię od początku” . Po kilku 
cierj/kich uwagach o tem. że podob­
nie brzydkie nawyczki, zadomowione 
w operelce, w operze państwowej nie 
mogą Jjyć tolerowane, recenzent koń­
czy jak następuje: „Zapewne, także 
Carnso pewnego razu powtórzył jirię 
a bvlo to na przedstawieniu opery 
..Carmen” . Wielki śpiewak i artysta 
uczynił to jednak niechętnie pod nie 
przezw yciężalnym przymusem stana- 
tyzowanej szalejącej, zdecydowanej 
jakby na wszystko publiczności. Ze­
wnętrzne okoliczności, które towarzy­
szyły obu w-ystęjmm wówczas i dzi­
siaj nie dadzą się porównać, a poza- 
tym: Caruso był właśnie -r — Caru- 
sern” .

Nie udała się „Cyganeria” w ope­
rze, to za to lepiej się powiodło w 
fi linie. W  jednym z paryskich pism 
ukazał się artykuł Marty Eggerth, 
żony Kiepury o filmie „Czar Cygane 
rii“ , do którego treść zaczerpnięto 

z ojiery „Cyganeria” . W  filmie tym 
Marta Eggerth występuje wraz z mę 
żem.

„Pierwszy raz w tym filmie mia 
łam za partnera mego męża —  pi­
sze Marta Eggerth. Publiczność ma 
możność zauważyć, że w filmie zga 
dzamy się tak samo dobrze, jak w 
życiu!
„Cyganeria” —  pisze dalej małżon­
ka naszego śpiewaka —  przypomina 
Janowi Kiepurze bardzo wiele... cza 
sy nie tak bardzo odlegle, gdy był 
jeszcze nieznany i mieszkał w ma­
łym pokoiku w Wurszawie z dwoma

przyjaciółmi rekrutującymi się jak 
i on z cyganerii. Za każdym razem 
gdy w studio spoglądał na dekorac­

ję. przedstawiające pracownię Ire- 
n eusza i jego przyjaciół, nie mógł 
się powstrzymać od myśli, o tym, 
czym był przed kilku laty. od myśli 
o własnym życm..

„Tak —  stwierdza Marta Eggerth 
—  w filmie tym Kicjuira grał tylko 
samego siebie...”

SKRZYNKA POCZTOW A

List na r z a s l e f
Otrzymaliśmy następujący list, 

który w- całości zamieszczamy

Szanowna Redakcjo! •
Jestem zupełnie obojętnym obser 

watorem dzisiejszych stosunków, nie 
biorę zupełnie żadnego udziału w 
życiu politycznym ani spoleczno- 
towurzyskun.

Jako objektywnemu obserwatoro­
wi, który poświęca wiele czasu na 
czytanie gazet krajowych i zagrani 
cznycli nasuwają się jednakowoż mi 
mo największej, wyrozumiałości pe 
wne reminiscencje: Coś to wszystko 
nie w porządku.

W eźm y jierwszy przykład z brze­
gu:

Nie dobroć i cena tow-aru, tylko re 
ligia sprzedającego stanow-ią walor 
towaru, więc tą najwyższą i najwznio 
ślejszą ideą ludzkości się handluje, 
więc religia stała się objeklem han­
dlowego użytku?

Przecież Chrystus wyjiędzał prze­
kupniów z świ%tyn !! i

O miłości bliźniego pisać nie m y ­
ślę, gdyż ta podstawowa zasada wia 
ry, została przez ich k r z e w i c i e -  
1 i zupełnie wykreślona.

Miałbym wiele jeszcze Dardzo ak­
tualnych spraw do poruszenia, ale 
nic c.tłcę uchodzić za wołającego na

puszczy.
Chciałbym tylko zaajielować do 

ludzi!!! —  Czy nie dałoby się ze­
brać kilku (nie Lilka milionów) lu­
dzi prawdziwie wierzących i owia­
nych prawdziwą miłością i bojaźnią 
Boga. by zaczęli na nowo kizewić za 
sady wiary oparte na moralności i 
etyce?

Józef Wierzeiski.

NUMER 2 „A LB O — A LBO ”

Już ukazał się numer 2gi tygodni 
ka postępowo demokratycznego 
„Aibo-Alho". W  numerze znajdują 
się artykuły: Józef Krysin —  kor  
tli fet, którego nic ma; Stanisław brzo 
zowski —  System polityczny Pana 
Teodora Grzechotki; Mieczysław Le­
wiński —  Ameryka C. I. O.; Edward 
Boye —  Wielkie dzieło Republiki hi­
szpańskiej; Maksymilian Bom eh o- 
wiez —  Klerkowie na licytacji; Ire 
na Sobolówna —  Międzynarodówka 
~nurodowxj socjalistyczna”; Ignacy 
Eik —  „Uzł<rw"i“k —  to brzmi dum­
nie” ; Z j gmunt Jarosz —  Szymon Ko­
narski, geniusz konspiracji; poza 
tym w numerze felietony, kronika li 
teracka, satyra, karykatury, ilustra 
rje, —  Numer zwiększony 8 kolumn. 
Cena 30 gr
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T P y B D N A  S P O I W O W A

Echa walnego zgromadzenia K. S. „Cracovia“
Warchotskie wystąpienia pew  

njcb, młodych członków tego klu 
bo. zbuntowanych prv.cz ludzi złej 
woli, i kiunowd z*e żjczących, dopro 
wadziły do tego, że poważni, za^łu 
żeni d^iaiaeze postanowili nie brat 
czynnego odziało w praca cii klubo 
wych.

i tak mówi się w Krakowie, że od 
pracy usunąć się mają: pła. Mioaon 
ski, dr. Nowakowski, dr. Czapnieki,

dr. Kwieciński, dr. Lustgarten, Kału­
ża, dyr. Herget i inni.

Oczywiście byłaby to z w ielka szko 
da dla „Cracovu'\ która zawsze u- 
miala skupiać około siehie najwarto 
ściowsze siły spertowe.

W  najbliższą niedzielę ma się od 
być dalszy ciąg Walnego Zgromadze­
nia, które zostało przerwane przez 
płk. Miouońskiego wobec niesprzyja­
jących dla całości klubu okoliezuo-

IC1.
Należałaby uczynię wszystko, by 

skłonić wymienionych wyżej ludzi 
do zatriy mania mandatów, wzgl. do 
da'szej owocnej —  jak dotychczas —  
współpracy dla klubu. Wszak tak 
zwana „opozycja*4 działająca zbyt 
pochopnie, nie posiada odpowied­
nich ludzi do pracy i kierowania 
klubem, gdyż najpoważniejsi i naj 
bardziej powołani działacze solidary

Miejski Obywatelski Komitet Po­
mocy Zimowej Bezrobotnym w Kra­
kowie przystąpił obecnie do rozsyła­
nia list świadczeń od lokali wtaścicie 
lom względnie administratorom real 
naści.

Miejski Komitet podobnie jak w 
roku zeszłym zrezygnował z wyiljia- 
m tych świadczeń postanowił nato­
miast zwrócić się do właścicieli wzglę 
dnie administratorów domów o bezin 
teresow ne prawdziwie obyw-atelskie 
dokonanie poboru tych świadczeń na

podstawie dostarczonych przez Korni 
tel Pomocy- Zimowej Ust świadczeń.

Zwracając się z apelem o bezwło- 
c z ih , przystąpienie do aikcj zbiórko 
woj Miejski Komitet Pomocy Zimo­
wej Bezrobotnym w Krakowie prosi 
PT. Właścicieli względnie .Admini­
stratorów realności, aby zechcieli 
przede wszy-stkim dokładnie wypeł 
nić przesłane im listy nazwiskam.
wszystkich lokatorów szczegółowo 

wypełnić rubretii dotyczące wymia­

ru nalezytości, dalej zliczać wypłaco 
ne pieniądze, a w przypadkach nie za 
płacenia wypisać na listach motywy 
odmowy wreszcie zebrane pieniądze 
w płacić na konto czekowe PKO. Nr. 
415-740 lub Komunalnej Kasie Oszczę 
dności miasta Krakowa względni* 
Miejskiej Izbie Obrachunkowej, a 
listy zwiócić właściwemu Miejskie­
mu Komisariatow-r ODwodu z równo 
czesnym okazaniem dowodu wpłaty 
zebranej gotowki.

2ują się z byłym narządem i ab* za­
mierzają zusiadae w granic mało od 
powiedzfulnybh z.a losy kłubu, lu­
dzi.

Opinia sportowa całej Polski ży­
czy „Oacowii*4 uporania się z trua 
noseiami wewnętrznymi i skierowa­
nia tego wiele* zasłużonego klubu na 
lory przypominające najświetniej­
sze tradycje biało czerwonych 
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TYLKO ZA

Ro?bućawa szpitala żwduwsk. w Krakowie
ROZBt DOW  A SZPITALA ŻYDO  

SKIEGO W  KRAKOWIE postępuje 
dzięki sprzyjającej aurze w bardzo 
szybkim tempie. Zarówno ambulatu 
m m i fundacji Wassorbergów jak

nowe skrzydło gmachu głównego 
wy kończono w surowym stanie i do 
prowadzono pod dach. V ten sposóh 
wykonany został program budowy, 
przyjęty na ten sezon przez Komitet

E Ę J X

J f i t r c r i m  B & k a t u S

ŻAR Ó W KI OSZCZhjDNOŚCIOWE
M A TE R IA ŁY  LLE K T R O T E C H M C Z N E

p rzyb o r, do d zw on ków  e lek trycznych , tran sform atork i do 

dzw onków , lam py elek tryczne, latark i k ieszonkow e, baterie 

e lek tryczne do lam pek k ieszonkow ych . —  Urządzenia światła 
elektrycznego i dzwonków elektrycznych , w sze lk ie  p rzeróbk i 

i naprawę. —  Ceny niskie.

f i r e r N & H  ,  « * # .  G r o d z K c .  4 3
(l )e m b itz e r ) (Wejście od ulicy- Keuui _iejj. iNr. telefonu ITi-Jb.

M ontaż lam p p rzy  przeprow adzkach . —  Reklamy neonowe di. w ystaw.

rozbudowy oraz Gminę żydowską.

W  ubiegłym tygodniu odbyły się 
posiedzenia Komitetu szerszego oraz 
Komitetu ścisłego i uchwalono dal­
szy plan działania, przede wszystkim 
w kierunku zapewnienia środków 
na instalacje i urządzenia wewnątrz 
ne. na remont budynku głównego i 
zastąpienia starych baraków nowym 
pawilonem.

Pod adrćsem tych, którzy nit speł­
nili dotąd obowiązku wobec wielkie1 
go dzieła przebudow-y i unowocześ „ 
nienia szpitala żydowskiego, wysto-l 
sował Komitet gorący apel o przy­
spieszenie deklaracji, aby ukończe­
nie robót nastąpić mogło bez wszel­
kiej, a w naszych warunkach tak nie 
pożądanej zwłoki.
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7 o b w o d o w a , 5 lampowa ultra-1 
nowoczesna s u p e r h e t e r o d y n a  ;

• V

Demonstracje i sprzedaz 
na dogodne raty w firmie:

j. Centralna Sprzedaż Aparatów 

„KOSMOS"

Radio-Senrice
INŻ. EDMUND LAMENSDOuF

Kraków Sławkowska 11.
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Koniec kariery Andrzeja Karewicza
Warszawa, 15 grudnia.

Dopu-ro oln-cnie wyjaśnia się za- 
gaaka tajemniczego zaginięcia zna 
nego amanta filmowego, Andrzeja 
Karewicza.

Przed dziewięciu miesiącami An­
drzej Karewicz wyszedł z domu w lo 
warzysłwle dwóch panć>w i więcej 
nie powrócił. —

O przyczynach zaginięcia znane­
go aktora filmowego wiedziało t\l- 
ko jego najbliższe otoczenie, kiore 
informowało, że Karewicz wyjechał 
/a granicę i zaangażował się w jed­
nej z wytwórni amerykańskich.

W  pismach ukazały się swego cza 
su notatki, takiej treści, które były 
—  jak się obecnie okazuje —  cał­
kiem zmyślone.

W rzeczywistości Andrzej Kare­
wicz, vel Zygmunt Drzymuchowski, 
został aresztowany w lulym roku 
bieżącego i osadzony- w- więzieniu, 
w  którym dotychczas przebywa, w 
oczekiwaniu na rozprawę sądową. 
Przez 9 miesięcy udało się ukry-ć 
fakt aresztowania i osadzenia w wię 
ziem u jednego / popularniejszych 
gwiazdorów polskiego ekraniu

Dnia 10 stycznia do mieszkania 
Karewicza zgłosiła się córka jednego 
z wryższych urzędników państwo 

wych z prośbą o autograf. Towar zy 
‘"Sz^ta jej koleżańka również 14-let

ni a uczennica. córka urzędniczki 
ministerialnej.

Karewicz przyjął obie panienki - i 
udzielił pierwszej swego poopisu na 
fotografii, natomiast drugiej oświad 
czył, że zabrakło mu fotosów i. pro­
sił, ażeby zgłosiła się ona do niego 
nazajutrz o godzinie 8 wieczór.

Nazajutrz, punktualnie o wyzna­
czonej godzinie, z bijący-m sercem 
stanęła dziew-czy nka przed drzw ia­
mi mieszkania aktora Karewicz o- 
tworzył jej drzwi Uczenica opuści 
ta mieszkanie aktora filmowego do 
piero o godz. 11 -tej wieczór...
Matka zainteresowała się bliżej

długotrwałą wizytą.

Po dłuższy-ch indagacjach dowie 
działa się od córki, że była ona u Ka 
rewieza i że gwiazdor filmowy' wy 
korzystał jej nieświadomość. —  M 
tych w-arunkach pani H. złożyła skar 
gę do urzędu prokuratorskiego.

Nazajutrz z rana do mieszkań a 
Drzy machowskiego vel Karew icza 
zgŁosiło się już dwóch panów, ktć 
rzy okazali legitymacje urzędowa i 
przystąpili do rewizji.

Rewizja, przeprowadzona w mii-sz 
kanui Karewicza, dała wprost nie- 
oczekiw-ane wyniki.

Znaleziono u niego całe kolekcje 
listów miłosnych albumy fotografii 
kobiecych. Z tego archiwum eroty­

cznego pięknego amanta filmowego 
wynikało, że prowadził 011 życie 
prawdziwego Casanowy. W  znalezio 
nym dzienniku ujawniono liczne no 
tatki o rożnych kobietach, mężąt- 
kach i pannach

W y znania miłosne nict- tórycli 
dam serca Karewicza obejmowały 
w-prosl tomy całe. Idąc w ten spo­
sób w życiu od kobiety do kobiety, 
indrzej Karewicz nic zawahał się 

wyzyskać nieświadomość dziecka.

Po dokonaniu rewizji agenci po 
prosili Karewicza ze sobą. —  Aktor 
piosił. ażeby nie zwracać uwagi do­
mowników i opuścił mieszkiime, pro 
wadząc / wywiaaowcanii pozornie 
towarzyską rozmowę. Karewicza od 
prowadzono do urzędu śledczego.

Po przesłuchaniu sędzia nakazał 
osadzenie Karewicza w areszcie pre­
wencyjnym w którym przebyta  on 
już 9 miesięcy-.

Andrzej Karewicz nie przyznał się 
do v lny, W  obszernych wyjaśnie­
niach opowiedział on, iż urodą swo 
ją ściąga miłość kobiet, a szczególnie 
kochają się w nim pensjonarki.

Były wypadki, że całe klasy- zako 
chiwały się w nim j pomiędzy dzie 
wczętam. powstawała niezwykła ry 
waiizacja. Napastowano go o auto­
grafy tak, że nie mógł dać sobi* ra­
dy.

W  ten właśnie sposób zakochała 
się w nim —  rzekomi. —  poszkodo­
wana —  która przechwalając się 
przed koleżankami zmyśliła —  jak 
twierdzi Karewicz —  całą wersję o 
jej uwiedzeniu.

Jednakże do zupełnie innych kon­
kluzji doprowadziło badanie lekar­
skie. Okazało się bowiem, że dziew­
czynka ma zostać matką., już wr cią­
gu najbliższych dni

Ciekawa jest przeszłość Karewi­
cza. Jest 011 majorem w  stanie spo 
czynhu. Karewicz, a raczej Dizymu- 
chowski, jak Drzmi jego prawdziwe 
nazwisko, przed pięcioma laty- opu 
ścił wojsko, przechodząc w stan spo 
czynku.

Otrzymał on pełne zaopatrzenie e- 
merytalne. Porzucił wojsko dla fi l­
mu.

Pierwszym obrazem, gozie wystą 
pił była „Gwiaździsta eskadra". W  
filmie tym Karewicz grał gówną role 
Następnie brał on udział w filmie 
„Puszcza" 1 w w-iehi innych.

Karewicz nie wykazywał zbyt 
w-ielkich zdolności aktorsk., jednakże 
uroda jego była tak frapująca, że 
cieszył się on wielką popularnością.

Amant filmowy zakończy-ł w smut 
ny sposóh swoją karierę i oczekuje 
ouecnie w celi więziennej na rozpra 
wę sądową.
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O O t Z I T  a  P R Z Y B Y S Z E W S K I M
Staraniem oddziała krakowskiego 

Związku Zawodowego Literatów 
Po*okieh odbył się onegaaj w  sali Ko­
pernika U. J. odczyt dra Zygmunta 
Lesnodorsidego pt. „Przybyszewski 

a legenda Młodej Polski*.

Prelegent sprostował mędne ścież­
ki, którymi podąża wręcz plotka o 
demonicznym wpływie, wy wieranym 
przez autora „Krzyku* i „Homo Sa­
piens* na swe otoczenie. Rozpaltru 
jąc wnikliwie twórczy dorobek Przy­
byszewskiego, doszedł dr. Leśnodor- 
ski do przekonania ze mimo wszel­
kie sprzeciwy i zastrzeżenia, działał 
bóść literacka zmarłego przed dzie 
sięciu laty pisarza stanowi odrębną 
kartę w dziejach naszej literatury-,

Że jeśli Przybyszewski odegrał ro 
lę meteoru, jak sam siebie mianował 
to jednak w błyskach jego ukazała 
się nowa droga, wiodąca ku bodaj 
ztHiżemu się do krainy, wymykającej 
się z poa kontro1! naszych zmysłów.

Po nader zajmującym odczycie dra 
Leśuodorskiego, nastąpiły recytacje 
wyjątków prozy artystycznej Przyby 
szewskiego, wykonane przez dra W ł 
i .  Dobrowolskiego i J. Witkowicką.

Literatom krakowskim należy się 
Ksczera wdzięczność za zorganiżowa 
nie powyższego wieczoru. Obecnie 
kolej na którykolwiek z teatrów poi 
•kich, aby przypomniał nam jakowy 
dramatyczny utwór Przybyszewskie
go-

Zapewne —  łatwiej jest żądać niż 
realizować. Może jednak trud, ponie­
siony przy pożądanym wznowieniu' 
np. „Złotego Runa*, „Śniegu* lub 
„Matki* opłaci się sowicie.

itzetz prosta nie kasowo. Porażka 
kasowa będzie nieodłączną towarzy­
szką nawet sukcesu artystycznego. 
Ale czy nie jest pierwszym obowiąz

klem scen polskich wydobycie z py­
łu niepamięci najbogatszej gałęzi z 
twórczości Przybyszewskiego: z dzle 
dżiny dramatu?...

Podkieślić należy z radością, że 
na ciekawy.11 odczycie Leśnodcrow 
i kiego sala Kopei ni La w ypelniona 
była publicznością. Prosty to dowód, 
że działalności Przybyszewskiego nie 
wolno złozyć do lamusa. (w).

Olbrzymi sukces Sławy i Jerzy Neya w Krakowie
Przemiły lokal wypełniony pu­

blicznością po brzegi. Tusz jazzu. 
Cisza... chwila gorączkowego oczeki­
wania... i oto, niby uosobienie- muzy­
ki i tańca artystycznego, wypływają 
na lśniący parkiet, dwie sylwetki.

Istny huragan oklasków. A po­
tem. . wnikające w głębię duszy, ko­
jące dźwięki upajającego tanga. Ry­
tmiczne ruchy duetu, petne zrozu­
mienia, odczucia i ukochania muzy­
ki, stwaizają onraz nierozerwalnego 
zespolenia człowieka, muzyki i tań­
ca

Atmosfera podziwu i uznania cr 
garnia obecnych. Jeszcze kilka posu­
nięć i dźwięków jazzu... a potem zno 
wu niekończące się oklaski, zachwy 
conej występem publiczności.

Oto występ, rdzennie polskiego du 
etu: SŁAWA I JERZEGO NEYA, po 
powrocie z Ameryki, gdzie uzyskał 
nieprzebrzmiałą sławę. Pani Sława 

i jej wytworny partner p. Jerzy Ney, 
stworzyli swoim programem, ulepszo 
nym zagranicą, prawdziwą ucztę ar- 
t^stycznego^Jańca^Zaznaczyć należy.

że duet „SŁAW a et JERZY N EY*
został wyszkolony w szkole opery w 
Polsce i jako taki stanowi żywą pro­
pagandę dla artyzmu rodzimego. 

Dyrekcja krakowskiej „CYG ANE­

R II" nie szczędząc kosztów zaangażo 
wała na krótki pobyt wspomniany 
duet za co spotyka się, jak stwierdza 
my z pełnym uznaniem Krakowian.

F. B.

Njjirpnw num „PFAiMNENSCHMIDT"

flPHRATV NRTRV5K0Ul£ 
LAK IEM  SRmoCKODOUłE
► C O N T B O F A R ^
KRAKÓW BRACKA 11 Tel.117-ó3

Duet „Sława et Jerzy Ney*.

S p r i e J a i

Piece
okazyjnie, 
gowe. szybko i taniil

amerykańskie gazowe, lazien 
ko w . kąpielowe, węglowe oraz 
przenośne kaflowe 1 żelazne

Tel. 101-63. Reperacje wodocią-

OKUI ARY według przepisów lekarz; oraz 
wszelkie noprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, Kraków, Urodź 
ka 61. naprzeciw kościoła Ewangelickiego.

A I L a n i a t o w s L i tm m y  a m a t o r s K i e
wysprzedai p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
W YTW Ó RNI ALBUMÓW  ARTYSTYCZ­
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
■ włssnej tkalni ręcznej po cenacn bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 6.

UWAGA foioamatorzyi FOTOLABORATO- 
BIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra­
ce szybko —  fachowo FOTO— SEHYTCL, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

BŚTECZNE p ió r a  z ł o t e ,  a n g i e l s k i e
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
FACHOWA NAPRAW A PIÓR „KARTO­
TEKA" GRODZKA 46.

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, pari.ole w f.rm.e 
„UMBRELLO", Kraków RYNEK GŁ. 11. 
W IK O N U JE  reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37

ZsKł^ii Zi K i in f t i r . t u k i
Karmelicka 37

polot* a wszelkie towary oraz repora- 
ejc, wykonuje tanio i solidnie. 

POSZUKUJĘ zastępstwa na wschodnią Ma. 
łopolskę. Zgłoszenia pod „Kaucja" do 
Adm. Krukowskiego Kuriera Wieczornego.

KARTY DO GRY czyści Czyszczainia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, to- 
leion 116-99.

ŁYŻW Y S. SATTLER, KRAKÓW. STRA- 
DOM 18.

KOŁDRY W YKONUJE tanio i solidnie wj- 
twórnia „Atłas" Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki,, swetry, getry 

szale i L p. poleca najtaniej

.DyKiator E l e g a n c j i "
Krakuw, Starowiślna 17 yls a ris „Uciechy"

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 
garderobę

F r a n c i s z e k  J u g a ł ł a
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93,

, telefon 141-65. *

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastei", „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i cbore nogi, poleca najtaniej firma: Ar­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (rog 
Groazkiej 89).

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na gwiazdkę, to swetr, ku­
piony tylko w „Pracowni Trykotaży Fel- 
nuina", Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

KSIĘGI H ANDLO W E największy wybór,
najkorzystniej kupisz w f,rmie J. Lember-
ger. Kraków, Starowiślna 17, tel. 114-64.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawn 
cze, zęby sztuczne, płaci pełną wartość.

RABKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STOKCHOWEJ„ Jedy­
naczka telefon 273.

AKW IZYTOR do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz­
ją, znajdzie zajęcie w  „Drukarni 
„Monopol*, Kraków Na Gród 
ku L. 2.

FUTRA
damskie, męskie, NAJTA­
NIEJ -  DOGODNIE, ca 
k o p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSLÓWlCZ  
Kraków RYNEK GŁ. Q

_________PIERWSZE PIĘTRO “
**ASAŻ BIELAKA

W YPRAW K I NIEM OW LĘCE, EISEN, KRA­
KÓW, SŁAW KOW SKA 2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
N I SPECJALISTA M LANDAU, KRAKÓW  
DIETLA 44, I. P W YKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE  
PODZIĘKOW ANIA.

STYLOW E karnisze. uprawa ubrazów najta­
niej w  nowo-otwartym Zakładzie szklar­
skim ZOLLMANA, Kraków, STaROW ISL  
NA M.

W o l .n e  p o s a d y
PIERW SZORZĘDNA KRAWCZ1 NI szyje po 

najniższych cenach najwytworniejsze su­
knie damskie oraz garderobę dziecięca —  
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m. 5.

R ó ż n e

O V
Poleca najtaniej Pracownia Scheina, Kraków
Rynek GĘ 11 —  przyjmuje również do prze- 

rabian.a.

OWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE­
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych W YTW ÓRNIA  TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M Neuman, Berka Joselewi- 
cza 3.

DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

RADIO - APARATY marki „Teleiunken” na 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA" 
Kraków, Starowiślna 19.

ELEuANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada", Dtuga 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

TANIA JATKA mięsa z uboju rylualnego- 
Krakowska 52, (przy moście Piłsudskiego) 

sprzedaje mięso wotowe przednie i zadnie 
1 kg. zł. 0.90.

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy­
stemu. poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków św. Tomasza 
26, tel. 115-96.

„RAZOL" goli bei brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilkn minut.

„KAZOL" specjalny dla 
Pań usuwa zbj teczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„BELLOT", który usu­

wa włosy wraz z cebulką.
SCHONW ALD  

Kraków, Dietla 61.
(Niekrępujące wejście przez sień).

W YSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
kładu 1000 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej włóczki zamiast po 11 zt. tylko 
4.90 zł., 80u sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6 90 oraz wieie innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12.

N a u k a  w  y e k o w a n i e

ZAKOPANE. —  Dla młodzieży i dzieci karą. 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
sl ie,'. Kurs języka niemieckiego. Komfor­
towy pensjonat „Słoneczny dwór" na Strą­
żyskiej (willa „Montana"). Duskonała ku­
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikuwa- 
ny personel sportowy i wychowawczy. W  
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23. telefon 107-34, 
godz. 11— 12 ł 4— 6. -

KRAWAT zakupisz najtaniej w 'Specjalnym 
składzie krawatów „KECORf) CHAWA- 
TES", Kraków, Floriańska 35. Wlasn i wy­
twórnia. — Hurt —  Detal. Fachow-i na­
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

OtiLOSZENlAi Rozmiar strony dninu- Wysokość 410 m/m, szerokość 170 m/m. —  Podstawą obliczem* ,eit jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
O n y  ogioszeń w złotych I. strona w 1 tamie za 1 m/m zł 125 Tekst II— VII strony zł 1.— Za tekstem zł 0.50. Nadesłanie za 1 m m w 1 łamie zł 0.76. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 lamia zł 20.— ,'2 łamach ił 30.— . Ogłoszenia drobne za tłowo 0.10. Dla ooazokuiąeych pracy w  drobnych za iłowo 0.05. Matrymonialne ca słowo w drobnych zi 0.16.

Najmniejsze ogłuszenie drobna liczymy zs 19 alów Za zastrzeżenie miejzea d o u c z a  się | i procent

1 ^inktuŁ oupowiedrialnj i wydawca, auguit Comber. Drukarnia „Monopol*, Kraków, uL Na Gródku 'A,


